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„Błogosławieni czystego serca, albowiem oni Boga oglądać będą”.  

– Ewangelia Mateusza 5:8 

 

Chciałam zobaczyć Boga, poznać Go osobiście. Gdy miałam 6 lat, przyjęłam Jezusa jako 

Zbawiciela i Pana i poznanie Go stało się celem mojego życia. Wiedziałam, że aby nawiązać 

bliską relację z Bogiem, muszę mieć czyste serce. 

Szybko się przekonałam, że próby bycia dobrym lub posiadania „czystego serca” wyłącznie za 

pomocą siły woli po prostu nie działają. Jak często próbowaliśmy zmienić swoje nawyki, bez 

powodzenia? Bez Boga nasze wysiłki zmierzające do czystości stają się po prostu legalizmem, 

ponieważ próbujemy zadowolić Go, przestrzegając zasad. W Księdze Przysłów 23:7a czytamy: 

„Bo jak myśli w swym sercu, taki on jest”. (UBG). Okazuje się, że wszyscy mamy problemy z 

sercem. 

Czyszczenie serca jest dziełem, które wykonuje w nas Bóg, gdy staramy się Go poznać i Mu się 

poddać. Ojciec łaskawie zaprasza nas do współpracy z Nim w naszej formacji duchowej. Kiedy 

szczerze się modlimy: „Badaj mnie, Boże, i poznaj moje serce; doświadcz mnie i poznaj myśli 

moje” (Ps. 139:23), On objawi nam obszary w naszym życiu, które wymagają przemiany. I 

możemy pozwolić, aby Jego Słowo i Duch nas prowadziły. W Liście Jakuba 4:8 powiedziano 

nam: „Zbliżcie się do Boga, a On zbliży się do was. Obmyjcie ręce, grzesznicy, i oczyśćcie serca, 

ludzie o dwoistym umyśle”. Ale jak właściwie działa ten proces zmiany? 

Istnieje kluczowe połączenie pomiędzy naszym sercem i umysłem. Cokolwiek uznamy w 

naszych umysłach za prawdziwe i wartościowe, staje się skarbem naszych serc. Paweł 

prowadzi nas w Liście do Rzymian 12:2: „Nie bierzcie więc wzoru z tego świata, ale 

przemieniajcie się przez odnawianie umysłu”. Możemy naprawdę się zmienić, zmieniając to, 

co myślimy. Następnie Paweł wskazuje, na czym powinniśmy skupić nasze myśli: „Wreszcie, 

bracia, myślcie tylko o tym, co prawdziwe, co godne, co sprawiedliwe, co czyste, co miłe, co 

zasługuje na uznanie, co jest cnotą i co chwalebne” (Flp 4,8). 

Bóg jasno mówi w swoim Słowie, że w życiu chrześcijańskim są rzeczy, które powinniśmy 

doceniać, jak i takie, których powinniśmy się wystrzegać, dlatego musimy mądrze wybierać 

sposób, w jaki żyjemy. Biblia wiele mówi o tym, na czym powinniśmy skupiać nasze myśli      



(Hbr 12:2; Kol 3:2), jak brać nasze myśli w niewolę i poddawać je Jemu (2 Kor 10:5) i dlaczego 

musimy w Nim trwać (Jana 15). 

Ale jest jeszcze inny ważny sposób, w jaki Bóg nas oczyszcza. W swojej naiwności, jako 

sześciolatka, nie rozumiałam, że cena bliskiej relacji z Bogiem obejmuje ból oczyszczenia serca. 

Ponieważ nasz dobry Bóg jest czysty i święty, pragnie, abyśmy byli do Niego podobni. Ojciec 

przeprowadza nas przez piec udręki, aby nieczystości w naszych sercach zostały spalone. W tej 

próbie musimy zmierzyć się z tym, co jest nam drogie w sercu, z naszym skarbem, aby Bóg 

mógł nam objawić, czy to, co tam trzymamy, jest bożkiem. 

Czasy próby od Boga są trudne! Przyjaciele, upewnijmy się, że rozumiemy i przyjmujemy to, 

czego Bóg próbuje nas nauczyć, abyśmy mogli otrzymać nagrodę, której On pragnie – stać się 

bardziej podobnymi do Jezusa. Możemy pamiętać słowa z Listu do Hebrajczyków 12:11, gdzie 

powiedziano: „Żadne karanie nie wydaje się chwilowo przyjemne, lecz bolesne, później jednak 

wydaje błogi owoc sprawiedliwości tym, którzy przez nie zostali wyćwiczeni”.  

Mamy wybór. Obyśmy mogli wybrać współpracę z Bogiem w dobrym dziele, które On chce 

wykonać w naszym życiu, oczyszczając nas oraz zadając sobie pytanie: Jakie skarby są nam w 

sercu najdroższe? Z jakimi obawami musimy się zmierzyć, gdy powierzamy nasze skarby Bogu? 

Kto lub co jest naszą pierwszą miłością? 
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